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Przegląd Polityczny.
Narodni L isty, a za niemi i inne dzienniki do­

niosły, iż minister oświaty baron Conrad przy ze­
stawieniu budżetu na rok 1885, chciał przepro­
wadzić podwyższenie kwot na cele szkół czeskich, 
łecz napotkał w tej mierze na stanowczy opór ze 
strony ministra skarbu Dunajewskiego. Wiadomo 
ści tej zaprzecza korespondent wiedeński do Po 
h tik  w tych słowach: „W Badzie ministrów, która

stwa co do 11-godzinnej pracy dziennej. Zgroma­
dzenie domaga się unormowania czasu pracy na 
10 godzin dziennie i ograniczenia pracy niedziel 
nej jedynie do wyjątkowych i chwilowych potrzeb. 
W końcu wybrano komitet mężów zatfania, który 
w braku innej reprezentacyi robotniczej, ma zno­
sić się z władzami państwowemi i krajowomi, ja ­
ro organ informacyjny w sprawach przemysłowych 
i robotniczych. Komitet , ten upoważniono także do 
wydawania specyalnego czeskiego organu robotni­
czego, poczem robotnik Bachmann wzywa! cze­
skich robotników do solidarnego działania, celem 
skutecznego odpierania germanizacyjnycb zapędów  
niemieckiego Schutpereinu.

Niemiecki N  tionalverein dla północno zacho­
dnich Czech zbierze się przed otwarciem sejmu 
czeskiego na posiedzenie w Cbebie, na które za­
powiedzieli swojo przybycie posłowie do sejmu i 
do Rady państwa, wybrani w pkręgaoh północno; 
zachodnich Czech. Spodziewają się tam takżo i

^%eclztwo^ przeciw studentom uniwersytótu za- 
grzebskiego, którzy podpisali manifest w  duchu 
S ta cy jn y ch  tendencyj Starcewicza, zostało już 
ukońezonem. Rozporządzeniem rządu 9 prawni­
ków za współudział w zgromadzeniu d. 1.3 b m. 
wykluczono na zawsze z tamtejszego uniwersytetu. 
Prócz tego poczyniono liczne zarządzenia które 
zdołają powstrzymać szerzenie się zgubnych w u- 
niwersytecie wpływów.

zresztą obecnie wcale nie jest w komplecie, nic 
ro*po< żęły się obrady nad przyszłorocznym budże­
tem. który poszczególne ministerstwa dopiero ze­
stawiają, a przeto stwierdzić należy, że nunister 
skarbu nie był wcale w możności w Ja^m kolm ek  
kierunku wyrazić swoje zdanie o cytrach etatu

2 Pierwsza sesya sejmu morawskiego została zam­
kniętą przemową marszałka Vettera, w której 
tuizo wspomniał o powzięciu ważnych pod w zglę­
dem humanitarnym i ekonomicznym uchwał, dzię 
kowal posłom za zaufanie i poparcie, dziękował 
Namiestnikowi za interes, z jakim towarzyszył 
obradom sejmu, i zapewnił w końcu, iż nigdy p >  
lityi zae przekonania nie wpłyną na wykonywanie 
przezeń urzędu, gdyż zawsze przewodniczyć mu 
hedzie wyłączaie wzgląd na dobro kraju i jego  
mieszkańców. Na przemowę tę z upoważnienia 
obu stron Izby odpowiedział biskup berneńsk 
Bauer, oświadczając, iż posłowie unoszą ze sobt, 
do domu dowody o świeżości umysłu Marszałka, 
o jego gorącem sercu dla kraju, o jego niezmor­
dowanej pilności i o jego uprzejmości, a to wszy 
stko są rękojmie zbawiennego działania w inte 
resie kraju, W końcu zabrał głos Namiestnik 
zapewniając, iż zawsze starać się będzie o 
trzymanie dobrego porozumienia z Wydziałem kra 
jowynii

W sierpniu i we wrześniu odbędą się w kilku 
krajach koronnych wybory sejmowe; w Karyntyi 
w  dniach 19, 21 i 26 sierpnia, w wyższej Austryi 
25 i 30 sierpnia, tudzież 3 września, zaś w Salz 
burgu 1, 3 i 9 września. Agitacya wyborcza już 
teraz w pełnym toku.

Z Pragi donoszą, że odbyte w niedzielę zgro 
madzenie kilkuset czeskich robotników uchwaliło 
na tak zwanej „Wyspie strzeleckiej,1* wysłanie 
petycyi do Izby panów, proszącej o odrzucenie 
uchwały powziętej przez austryacką Radę pań

jako najbliższego agnata tej linii domu 
która ze śmiercią króla holenderskiego ™lkn'd 
bez potomka męskiego. Jedyną rzeczą jakiej o^

Do Pol Corr. donoszą z Petersburga, że roz­
siewane wieści, jakoby w Warszawie był zamach 
na Cara przygotowywanym, są bezpodstawne. Ro­
mans ten utworzono, zdaniem korespondenta, z po­
wodu kilku aresztowań w gronie urzędników ro­
syjskich. Korespondent dodaje, że o zamiarze Ca 
ra udania się do Warszawy wspominają w kołach 
dobrze poinformowanych, ale obaw^ o narażenie 
go na niebezpieczeństwo nie podzielają, mają bo 
wiem mocne przekonanie, że szereg wielkich cio­
sów, jaki dotknął stronnictwo nihilistyczne, nie w y­
tępił go wprawdzie zupełnie, ale odjął mu do te­
go stopnia wszelką siłę, że się niebezpiecznych 
zamachów z jego strony w tej chwili obawiai nie 
potrzeba.

Dziś (d. 29 b. m.j ma się w Holandyi rozstrzy­
gnąć sprawa ustanowienia rejencyi nad czterole­
tnią księżniczką Wilhelminą na przypadek, jeśliby 
nagła śmierć podeszłego w latach monarchy, osta­
tniego z męskich potomków panującej obecnie 
starszej linii domu Oranii, miała ją, jako uprawniony 
sukcesorkę na tron holenderski jeszcze w czasie 
jej małoletności powołać. Prawa księżniczki Wil 
belminy nie ulegają, ani w kraju, ani zagranicą, 
żadnemu zak westy onowaniu. Przygotowana już u- 
Stawa powołuje do rejencyi królową Emmę, która 
ma sprawować przyszłe rządy z dodaną jej Radą 
rejencyjną. I na to panuje w Holandyi powsze­
chna zgoda. Akt ten odbędzie się więc spokojr- 
i będzie tylko dopełnieniem nieodzownej w tak 
razach formalności.

W połączonym dziś z Hólandyą Luxemburga 
pleć żeńska wyłączoną jest od sukcesyi tronu, Lu­
xemburg nie przypadnie więc księżniczce Wilhel­
minie i odpadnie od Holandyi. Ale i tu kwestya 
sukcesyjna nie sprowadzi żadnego zamętu, mogą­
cego się stać powodem trudności dyplonratyczbych. 
Powszechnie bowiem uznanemi są już prawa
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K lęcia T dolfa żądać będą'sąsiednie mocarstwa, 
bedzie uznanie postanowień konferencyi londyń­
skiej z roku 1867, która neutralność Luxemburga 
ustanowiła.

W niedzielę odbyło się krótkie posiedzenie kou- 
Lrencyi. Miało ono, jak się zdaje, znaczenie czy­
sto informacyjne i odbyło się w  celu wysłuchania 
nowych planów podanych tak ze streny francuskiej, 
jak angielskiej. Anglicy zmodyfikowali nieco swój 
plan poprzedni, ale w sposób zupełnie ogólnikowy 

o tyle tylko wyrażuy, że przy żądaniu redukcyi 
procentów od długu egipskiego pozostają. Po w y­
słuchaniu tych nowo podanych projektów, repre­
zentanci mocarstw rozeszli się bez rozpoczynania 
jakiejkolwiek nad niemi dyskusyi, pozostawiając 
objawienie zdania swego na poniedziałkowe posie­
dzenie,

Do Osmana Digmy przyłączyło się znów kilka 
nowych plemion, tak że obecnie stoi na czele 
10.C00 zbrojnych ludzi. — Całe wybrzeże morza 
czerwonego jest przez to mocno zugrożonem.

Wieści, którą rozgłosiły f ’otsdanier Nochrichtm, 
o zamachu dynamitowym, przygotowanym w tak 
zwanym „Nowym Pałacu4* na następcę tronu nie­
mieckiego, krótko przed wyjazdem jego do Anglii, 
zaprzeczają teraz inne dzienniki niemieckie. Zdaj< 
się, że jednak musiano wpaść na trop jakiem 
niebezpiecznych zamiarów i kto wie, czy nagłe 
ostre środki, przedsięwzięte przeciw pobytow: 
Rosyan w Berlinie, nie pozostają w związku z nie­
wyjaśnionym dotąd dostatecznie zajściem pocz- 
damskiem.

Rozprawy w sprawie rewizyi konstytucyi fran 
cuskiej, będące na porządkn dzjennym senatu 
zawieszone zostały na dni kilka z niezwykłego 
powodu, Senat skłania się do przyjęcia ustawy 
rewizyjnej, pragnie tylko mało znaczącoj zmiany 
w paragrafie 8, tyczącym się granic kompetenoy 
senatu w sprawach finansowych i gwaraneyi, że 
kongres żadnych innych zmian już w tej ustawie 
nie przedsięweżmie. Ferry prosił więc o zawie 
szenie narad, aby się porozumieć z Izbą depute 
wanych. Być więc może, że Izba deputowanyc1 
obradowała już wczoraj nad tem zajściem epizo 
dycznem, a telegramy dzisiejsze przyniosą nam 
jaką wiadomość w tej mierze.

Ferry zażąda od Izby deputowanych, aby skło 
niła się do przyzwolenia na modyfikacyę para­
grafu określającego granice kompetencyi senatu 
w sprawach finansowych i żeby się zobowiązała 
nie żądać czego innego i nie głosować mac j 
w kongresie, W ywiążą się zapewne z tego oży­
wione rozprawy, ale Izba przystanie pra p

leżącego. Mówią, że Francya, aby ułatwić zawar- 
e pokoju, skłoni się do zniżenia pretensyi swej 

co do wysokości kosztów wojennych.
Po ukazaniu się floty francuskiej przed portem 

u-Czeu, zaprzestano zaraz robót około obwaro- 
wywania arsenału i zbrojenia walów.

Wszystkie mocarstwa chcą się podobno jedno­
myślnie oprzeć zamiarowi Tnrcyi zamknięcia 
liur pocztowych zagranicznych, a ambasadorowie 
w Konstantynopolu mieli już odebrać stosowne

*DpoUrfa zamierza też zuieść „kawassów,** pewien 
rodzaj policyi zbrojnej do strzeżenia bezpieczeń­
stwa poselstw, podając za powód, że w Kon­
stantynopolu nie grozi teraz nikomu żadne me 
fezDieczeńśtwo. Jakby na zadanie kłamu twier- 
S r  L ,  wydarzył się w tych dniach niemiły 
d aPorty przypadek. Kasyera poselstwa rosyjskiego 
wracS acego z Banku otoniańskiego z podniesioną 
tam smuąf napadł ktoś na ulicy i zabrał mu pie­
niądze. SUnie się to zapewne w to k o w ^ a ch  dy 
plomatycznych silnym argumentem przeciw zntc 
sieniu kawassów,

not enne-bnie na propozycyę Ferrego.
Pod tytułem: Aos am !s Its Anglais, _  , .

mis lesA lh m a n is, umieścił ^ aJ " £ kbyłby da-

Ks. Biskup krakowski wydał pod dniem 
20 lipca list pasterski, podający do wiado­
mości wiernych encykliko Ojca św. Leona 
X III Utimanum fjemt* postea a c aułom 

d, 20 kwietnia b. r., kiór^ w całej osuo 
wie umieściliśmy w Nr 98 Czasu,

Po wstępie, objaśniającym znaczenie ency­
kliki wydanoj przeciw masonom, zwraca się 
ten piękny, pełen namaszczenia list paster 
ski do stanowiska, jakie wolnomularstwo usi 
łowało zdobyd sobie wśród polskiej spółeczno 
ści i wysnuwa ztęd w końcu głębokie, do sto 
sunków naszych w szczególności zastósowaue
nauki. . .

Ustęp ten brzmi w całości, jak następuje
Czy w naszym narodzie nurtuje za dni naszych 

działanie świadome własnej massoneryi? Wnosząc 
z nienawiści, jaką nam okazują tam, gdzie się 
najbardziej rozpanoszyła massonerya, możnaby si 
spodziewać, że nie. To jednak niezawodna, że 
S a s , w którym na wielką skalę massonerya_ za- 
stósowała do nas swoją piekielną machinę, i że 
sie przeciwko narodowi naszemu rękami nieba 
cznych albo nawet niegodnych jego synów posłu 
ffiWała. To był czas największego naszego me 
szczęścia. Uistorya naszej nieduli w wielkiej swej 
części dziełem jest i tryumfem wolnomularstwa, 
które chcąc po swojemu wśród nas budować, do­
konało dzieła zniszczenia, o jakiem dotąd nie wie­
działa nowoczesna historya. To pewna, że gdyby 
wolnomularstwo nie było rozwiązało sumień z w ię­
zów religijnych, nigdyby zniszczenie na naszej 
społeczności nie zostało spełnione z taką łatwością. 
Rzecz jest historycznie dowiedziona, że hasło zni­
szczenia ztamtąd wyszło, gdzie Voltaire i koryfeu­
sze francuskiej bezbożności, główne narzędzia wta­
jemniczonych massonów, bywali najpożądanszymi 
doradcami. Massonizm ceremonialny usługiwał przez 
naszych świadomie i nieświadomie celom dobrze

świadomej swych działań massoneryi podobno wca-

16 Massonerya, która się tak chętnie posługuje ha­
słem braterstwa i wolności, która się mieni mc- 
przyjaciolka gwałtów i tyranii, najjaśniej na na- 
szym narodzie dowiodła, jak o tych sprawach 
myśli i jak dla nich pracuje. Z relacyj Nuncyn- 
szów Papieskich w Polsce z końca ^ szłego  s p ­
ięcia przekonać się możemy o jej
w Polsce w wigilią największego liicsiczęscua -
brak i innych świadectw, dowodzących smutnego 
podówczas udziału najwyższych sfer naszej spo e 
czności w Bekcie massońskiej. Rozpisywali sie o 
tem obok naszych Francuzi i Niemcy. Odzywając 
się do Was ze stanowiska Pasterskiego, nie chce­
my się na takie dokumerta powoływać, lecz aby 
was ostrzedz przed zbyt pocblcbnem pod tym wzglę- 
iłein złudzeniem, jakoby rzecz o sekcie niassou 
skirj faktyczuie nas nie dotyczyła, a więcej jeszcze 
pragnąc was zachęcić do serdecznego zastanowię 
uia się nad aktem Papiezkiej troskliwości obejmu 
ąecj nas z katolikami całego świata, przjtoczę 

wam słowa powagi kościelnej, dotyczące właśnie 
działania sekty massońskiej w śród naszych i przez 
naszych, Nie można bez wielkiej boleści wczyty­
wać się w te świadectwa w akcie urzędowym je­
dnego z najgorętszych przyjaciół naszego narodu, 
akim był Nuncyusz Angelo Darini przy dworze 
Polskim w końcu zeszłego stulecia. Nuncyusz ten 
zdając sprawę Kardynałowi sekretarzowi stanu o 
wviudku zaszłym w Stolicy w dniu 24 czerwca 
1770 r. to jest w sam dzień św. Jana Chrzciciela, 
natrona'metropolitalnej katedry, powiada, że w tym 
dniu stolica Polski przedstawiała widok przeraża- 
acv publicznej bezbożności. D w ie,eie pięćdziesiąt 

powozów zaległo plac przed gmachem, w którym 
sie spełniał akt dedykacyi świątyni woluomular- 
skiei Była tam więc zebrana niemal cała arysto­
kracja Stolicy. Musiały być jednak reprezentowa­
ne licznie i inne stany, skoro zgromadzenie skła­
dało się z trzech tysięcy osób. Widziano tam i 
dwie panie z najpierwszych rodzin, a jedna z men, 
abv wziąść udział w uroczystości jako massonka, 
nie wstydziła się korzystać z najwstrętniejszej pro- 
tekcyi, Bez żadnego względu na katojjcką ludność. 
Stolicy, z wielkiem tejże zgorszeniem i oburzeniem, 
aktu tego dopełniono bez żadnego już maskowa­
nia się. Świadomie czy nuśwuidomifc łudzono się

• . j  ----------------------- że.ma88onerya niepo-
Si kre-

i bezwstydnie wyznawano; że. massonerya 
trzeboie gdzieindziej i niemądrze otacza się 
tem a tymczasem właśnie ukryta po za tym apa 
ratem jawńóści sekta świadoma swyeh eelów p o ­
sługiwała się tym bezw stydem ,-*^ im ie n ia  przy• 
gotować do spokojaego spełnienia lń&ych bez 
dów, mających zdecydować zgubę kraju.

Napróżnó Nuncyusz wzywał najwyższe powa  ̂
gi, aby zapobiegły tej niegodziwej akcyi, wyra­
chowanej na publiczne sponiewieranie relign i na 
zdeptanie ncznć patryotycznych, papióżno przypo­
minał wydane przeciw massoneryi słynne bulle p a­
pieża Klemensa XII i Benedykta XIV, zabraniają­
ce pod ekskomuniką rezerwowaną Stolicy' świętej, 
wszelkiego w niej udziału. Był to głos wołające­
go na puszczy. W swem sprawozdaniu do Rzymu 
pisze on, że późno tam było występować z bulla­
mi Papiezkiemi, gdzie już najwyższe znaczenie 
miały schyzmatyckie ukazy. „Serce mi się krwa­
wi, są jego słowa, kiedy się widzę w konieczno­
ści donoszenia Waszej E nineneyi o tej niegodzi- 
wości i infamii.“Nie więcej skutkowały napomuie-

Z ziem i Czerskiej.
W

(Clng (liiiszy-)

ników  aptecznych z medalami na >
między niemi broszurkę Richtera wy ą  ̂
sku po rosyjsku. Zatem wydobył kilka tlaszeczeK  
z płynami, wśród których był tegoż ILcbte™ te 
zwany pain-expeller, jakiś eliksir na zę y  
sPon Russyana. D ow odził, że ten, 1
h t o »  l  w i e i c i a ł a
napaści się,nie boi. I ociera n ^  ąreumatyzmacb,
w cierpieniach głow y^zę^ beczkę; Brassiconem
czasem do r w jee któż mu zaprzeczy umieję- 
zaś smaruje oczy (•} § jakieś boleści lub
tności? U p a r t M  we 24 godzin
nastfpujc i S l n i e .  Zaczęliśmy prosić,,ab^ nam

pokazał, 
m aczył, że nie

nastipuje uzdrowienie. ale s i^ łu
pokazał, c z y  Powiedz ^  ć . nie
m aczył, że me możei t g  ^  jak
przeciwko temu, aDy» j , t lk z n i c z e g o  wy- 
gdyby tu był jaki chory, aie
jawiać tego nie godzi 131V d2iachna córka gospo- 

Tymczasem nadeszła ™ } h w8zy gię roz.
darza z koszem gruszek i
mowie, parsknęła głośnym ;a ja wiem, wi

— A  ja w iem , jak pan za De^za ! —  ozwało 
dz ałam nawet, jak pan djabła i 3 rozjarzone 
się dziewczę. — Posypie Pr djable precz! 
węgle i jak krzyknie: wybieraj • Y *e iużdja- 
ten proch puknie, a wtedy pau m t o ’roiaj czkaw 
beł wyskoczył. A z tym żydem, 
k ę , pamięta pan, jak to pan zron • • c aby

Zwróciliśmy się do,dziew częcia, takiego
nam koniecznie opowiedziała, co I  . j y  ̂
i dowiedzieliśmy się bardzo ciekaweg > naj
dziew czę, figlarne widać i przekorne, :? J J J ł0 i_  
wnością wyszczebiotało wszystko, co 
Rzecz tak się m iała: , , . i . : a

Lekarz z „egipskiej strony jadąc kie/ U .  „  
spotkał żyda, który miał uporczywą czP ^ h, ,« 
wiada mu w ięc: „Panie kupiec, macie dja _ 
Żyd się zaląkł i prosi go na wszystko, aby 
powiedział, jak poznał tego djabła? A on na -
„Przecież słyszę, jak on w was szczeka. Ale i

kać przestanie. -  Nazajutrz żyd przyjeżdża, a on 
tymczasem kazał służącej przynieść garczek smoły 

postawić pod piecem , na którym ogień się pa- 
ił. Dopiero wziąwszy żyda, posadził go plecami 

do ognia, na miseczkę blaszaną położył węgli roz­
jarzonych i obchodził go do koła. miseczkę tę po 
iad głową jego przekładając z ręki do ręki i mru­
cząc przytem jakieś zaklęcia, Gdy już poraź trzeci 
20‘ tak obchodził, sięgnął nieznacznie po nabity 
ństolet który miał zawczasu przygotowany i krzy­
knąwszy że już djabeł będzie wychodzić, strzelił 
vdowi nad samem uchem. Żyd spadł ze stołka i 

•mmdlal ze strachu, a wtedy znachor ocuciwszy go, 
pokazał mu smołę pod piecem, którą djabeł zosta- 

•j umykając kominem. Pacyent z łatwością temu 
wierzył, gdyż czkawka w istocie go opuściła 5 

ebetnie zapłacił umówiono trzydzieści rubli.
Opowiadanie to widocznie bardzo było niemiłe 

naszemu sławnemu lekarzowi, prychał z nieukon- 
tentowania, ale zatem  nadrabiając miną, zaczął 
dowodzić, że jak był w R o m i e ,  tak mu Ojciec 
św dał moc wypędzania djabła i sam mu berb 
swói wyrył na ręku. Zatem odwinąwszy rękaw, 
pokazał nam wykłuty i ciemnym płynem napuszczo­
ny znak taki, jak to zwykle na szkaplerzacb się

WypoyS w ili  zaczęliśmy się zabierać do odwrotu, 
gdyż sławny lekarz widocznie nic już więcej nie 
miał do powiedzenia i zaczynał się 
O ile sądzić można było z miny, wyobrażał sobie 
że wielkie na nas zrobił wrażenie i Pożegnał nas 
bardzo uprzejmie, ofiarując swoje usługi p

1)aS t L t e k 0bgyospodarz, który ciągle dawał oznaki 
zniecierpliwienia, odprowadził nas aż y
podwórka swego. . . .

-  Niech mu państwo mc mo wierzą. w y­
buchnął z oburzeniem — to oszust, to szachraj .... 
On tylko ludzi zwodzi, a mc me w ie. Licho mi 
nadało, ż m go przyjął na mieszkanie, jeszcze mi 
gotów sprowadzić jakie nieszczęście. żeby go już
raz kolka ztąd wziena! . . .  , , ,

Życzeniu staruszka prędko się stało zadość.
W kilkanaście dni potem, w miejscowym sądzie 
gminnym wytoczyła się sprawa sławnego lekarza, 
który stanąwszy wobec władzy, stracił całą butę 
swoia i już nie występował jako g r a f  B a r t o s e -  
J j c ' A r t c m b e r g ,  tylko poprostu jako Piotr B......
T  r a l i c v i  Spytany, na jakiej podstawie trudnił się 
leczen iem  i gdzie się uczył, odpowiedział naiwnie, 
że S ł  taki dar od B oga, iż z własnej głowy

cie to wam go wyprowadzę.* Umówili s ię , że mu e :m * ludziom radzić na ich cierpienia,
żyd zapłaci trzydzieści rubli, jeżeli djabeł azcze- wiedział, jaa

Obciął przytem wył* żyć teoryę swoją, co robić, 
gdy się migrena dostanie do żołądka, ale niento- 
nciwy sędzia przerwał ten zajmujący wykład. — 
tfajkomiczniejszą zaś chwilą była ta, w której w y­

stąpili świadkowie. Były to przeważnie ogromne, 
sukmaniaste postacie, z rogatywkami w ręku, z twa­
rzami wystraszonemi i oblanemi potem bujnie spływa- 
ącym z czoła, Zeznawali pod przysięgą, więc mu­

sieli prawdę powiedzieć, z drugiej strony zaś bali 
się znachora, który z djabłem trzymał. Ostatecznie, 
dali krótkie i obojętne odpowiedzi. Znalazł się je ­
den odważniejszy T atuś, który się nie wahał świad­
czyć za tem. iż mu znachor uzdrowił syna.

— Prosę Wielmoznygu Sandzigu — mówił 
jak mój syn na głowę błandów dostoł, to takie 
rzecy godoł, co aze brzydko buło słuchać. Zawió- 
zem gu do tygu dochtora, on jak wzion, likami 
; akiemiś potar gu po głowie i po syi gu potar, 
jesce mu zywekatory (wezykatorye) przystawiuł, 
tak pótym s nigu kieby wiatrż wycbodziuł i cbło- 
jok ostoł zdrowy.

To przekonywujące świadectwo, wzniecając we­
sołość w zgromadzonej publiczności, nie przyczy­
niło się jednak do obrony. I spodziewani adwokaci 
z Berlina, Garwolina, Krakowa i Warszawy za- 
wiodli, a miejscowy nietylko bronić, ale nawet i 
gadać niebardzo umiał. Sąd więc sprawdziwszy, 
iż lekarz egipski, prócz leków własnej fabryki, miał 
koperwas, siarczan miedzi, kamień piekielny i kil­
ka innych podobnych środków, było więc wielkie 
prawdopodobieństwo, iż je dawał zażywać w e­
wnątrz —  skazał go na sześć tygodni więzienia, 
a po odsiedzeniu kary na wytransportowanie w ro­
dzinne strony.

Ale nim przyszło do wykonania wyroku, niema­
łego on jeszcze strachu nabawił pewną rodzinę. 
U majętnego szlachcica zagrodowego miało su 
odbyć wesele ośmnastoletniej córki, do której przed 
paru miesiącami zalecał się znachor, a potem się 
cofnął, obgadawszy pannę w dodatku. Rodzice 
więc postarali się czemprędzej o innego kawalera, 
tem bardziej, iż tamten głosił w szędzie, że tak 
zrobić potrafi, iż ona wcale już zamąż me pójdzie, 
W dzień ślubu, kiedy już goście się Zgromadzili: 
i panna młoda, ubrana w białą suknię i wieniec, 
miała wsiadać do bryczki i udać się do kościoła 
parafialnego, nagle przed ganek gospody prayty- 
kaiacei do dworku owego szlachcica, zajechał zna-

mu djabeł oznajmił o ślubie, gdyż dzień ten, trzy­
many w tajemnicy, nikomu przedtem nie był wia­
domy. Była chwila, te  nie wiedziano, czy jechać 
do kościoła łub n ie , gdyż znachor, zasiadłszy 
w gospodzie nad kuflem piwa, bił pięściami o stół, 
groził, że nie dopuści do ślubu, gdyż ona obiecała 
mu, iż pójdzie za niego; że zaczaruje, aby była 
nieszczęśliwa i t. d., co naturalnie usłużni odnosili 
zaraz do sąsiedniego dworku. Nareszcie zabrawszy 
się, pojechał do Parysowa, co jeszcze większego 
strachu przyczyniło, gdyż bano się, aby w kościele 
nie zrobił awantury. Ostatecznie jednak skończyło 
się na płonnych pogróżkach i trwodze daremnej; 
ślub i wesele odbyło się bez przeszkód, i panna 
młoda bardzo potem była szczęśliwa w pożyciu. 
Nie sprawdziły się więc pogróżki znachora, który 
po tem wystąpieniu już się więcej w okolicy nie 
pokazał i zapewne musiał pójść do kozy.

Wszakże chociaż go usunięto, dosyć jeszcze zna 
chórów w okolicy zostało, i niedługo potem mia­
łem sposobność zetknąć się zbliska z innym tego 
rodzaju okazem. Wynikło to z nieprzyjemnego w y­
padku, który, jako nienależący do działu etnogra­
ficznego, już tylko nawiasowo wstrącić tu sobie

P°Pewnego dnia w jesieni, po dłuższych słotach 
i chłodach, zrobiło się znowu pięknie na świecie. 
Bvło to w niedzielę. Słońce grzało, a me piekło, 
drzewa nie szeleściły liśćm i, a ziemia, przygoto 
S  już sobie cieplejsze na zimę szaty rozrzu­
cała strzępy swojej gazowej zasłony, które się 
unosiły w powietrzu w postaci db>gich “1C1 9̂ '  
brzystych. Siedziałam w otwartych drzwiach .bo­
cznej sionki, ganeczkiem i wąskiem podwórkiem 
oddzielonej od owego piasczystego gościnca, pro 
wadzącego do Parysowa. Patrzyłam czas jakiś na

oa chwilową wycieczkę do Warszawy. Sionka, 
W której siedziałam, była tak mała i w ąska, że 
stołek mój zajmował cala niemal przestrzeń od 
drzwi wchodowych, do drzwi prowadzących do tak 
zwanego pierwszego pokoju, gdzie było właśnie 
kilka osób. Mianowicie ogrodnik, jeden z leśnych 
i młody ślusarz z Warszawy, przybyły w zaloty 
do gospodyni naszej, która stała w progu, rozma 
wiając ze mną i tylko od czasu do czasu odwra 
cała głowę i rzucała słówko gościom swoim. Na

ziemi, na sukni mojej, leżała przy mnie mała su- 
czynka pokojowa, która od przybycia mrgo dzi­
wnie się do mnie przywiązała, nie odstępując mię 
na krok jeden. Wtem na progu sionki ukazał się 
duży jakiś pies pstrokaty, nieznajomy, wsunął się 
cichotko, zatrzymał się chwilkę, potem rzucił się 
na suczynkę, która się porwała szczekając na nie­
go, i zaczął* ją gryźć niemiłosiernie. Krzyknęłam: 
pójdziesz! i zrobiłam ruch, aby go odepchnąć no­
gą , a on, cofnąwszy się trochę, z nową gwałto­
wnością rzucił się na to małe stworzonko i gryzł 
je a trząsł w powietrzu, podniósłszy za szyję. Nie 
mogłam zrozumieć tej zawziętości; lecz nagle myśl 
straszna błysnęła w głowie. Ten pies miał takie 
okropne, krwawo błyskające oczy, sierść całą zje- 
żoną na grzbiecie i na karku, boki wpadło i coś 
złowrogiego w całej powierzchowności.

—  To wściekły pies —  krzyknęłam, porywając 
się ze stołka.

W tejże chwili suczynka, wyrwawszy się mu 
zębów, wpadła do pokoju, a gospodyni cofnęła 

się z progu w głąb i drzwi za sobą zatrzasnęła. 
Miałam tym sposobem wszelki odwrót odcięty z tej 
strony, a drzwi na ganek zagrodzone stołkiem, 
byłam sama w sionce malutkiej jak w pudelku 
z rozwścieklonym psem, który stał tuż przy no­
gach moich, o suknię moją się ocierając. Była to 
chwila tak groźna, że w mgnieniu oka zrozumia­
wszy, co jest dla mnie nieuniknionem, nie straci­
łam nawet przytomności. Owszem, objął mię nagle 
jakiś niepojęty spokój i zimna krew niesłychana, 
a była to taka sama chwila ciszy wewnętrznej, 
jak ta, która mię przedtem uderzyła w przyrodzie 
jesiennej. Odsunąwszy stołek cichutko, jak najci­
szej, jak najwolniej, cofnęłam się ku ścianie, aby 
się wsunąć za drzwi od ganku. Ale cóż... zyska­
łam zaledwie pół kroku, a wąskie skrzydło nie 
zasłoniło mię bynajmniej. Stałam więc w milcze­
niu , czując konanie skazańców prowadzonych 
w pełni sił i zdrowia na śmierć niechybną. Cze­
kałam tylko, rychło wściekłe zwierzę, któro się 
pchało gwałtownie do pokoju i odrzwia gryzło zę­
bami i łapami darło, zwróci się ku mnie, i mnie 
zacznie podobnież gryźć i szarpać.

Stefania Ulanowska.

(Dokończenie n astąpi)-
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O Z A S  s  S ro d y  80  L ip ć a  1884 ,

samego i 8 n  %LL°!!5®“ n g0'  I fe «łbw » rslk swoich

przypomina!
stawia

d ts p o s i t io ,  I £pTłómacza.

odpokutowali śmiałąwobec podrażnionych szkowi Sladkowi.
namiętności, ambicyi i łakomstwa, próżno s i ę r o z L T  y iW ?  ? a 'Z * 8* ?ach°wanie się nasze 
legały upominania apostolskie, rówSie jak Ł n e - l l S ?  k b Podej mowanych w
kania serdecznych katolików i patryotów. Z t f L  wypadk0.w. “adW y c h  tej

naszej
epoce

(Cięg dalszy nastąpi),

Sprawy krajowe. Sprawy zagraniczne.
Rosya.

osób nerwowych i chorych nietylko nieprzy. 
ale wprost szkodliwy. Zamykać zaś drzwiczki 
przyzwoicie, bez hnku i strzału — potrzeba 
jedynie trochę dobrej woli. Spodziewamy się, 

Naczelnik wyda stosowne polecenie, aby tę przy 
1,1 , Publiczności —  nawet nie nerwowej —  co 

ycnlej usnnąć, zwłaszcza, że skrzynki pocztowe umie* 
szczane są właśnie w miejscach najludniejszych.
kilk7,AkT ? " CJy 0Ze8Cy W Ppadze wydąją od lat 
zamierzała kal,endara studencki, w którym tego roku 
sTAri ab a ^?da 8Praw°zdania z czynności stowarzy* 
dpmłnS h P°lskich- Tutejsza czytelnia aka*

przet0 zari*dy polskich atowarzy- 
T L *  ? ' 0™ ’ tek ^ ^ y c h  jak zagranicznych, 
o nadesłanie zwięzłych sprawozdań z ubiegłego roku 
raW eji ..ponnloo™  U lead.™  ( S a . n j C W . ł ,  
o kaiem.Spole’e. Praja. Va c. naj-
dalej do 10 sierpnia.

*«!£? Po ,8traszneJ k,?8ce P°'

energia rządu i umiejętne

uioszczęścia, przez jakie naród nasz prze-1 k w f f  •główF? “ *“ *9 1 imię. Z powodu owych 
•zedł, wytrzeźwiły umysły tych właśnie, którzy sto l»«wo o b ie g u  tych wypadków występowały

szczvtn  *t0  łz a w s z e  m niej w iecej aantaeve Iaź-h
(Melioracye gruntowe).

(Ciąg dalszy).

^ v s i s a r i * “o , a ”w s i ®  a . l 4  d , .
Warszawy, U8łnguJąCej sekciarstwu zagranicznemu, bra na szal pzecz^ 18teJ Prawdy, istotnego do- gruntowe, podejmowaM n T  ^ y a  skaTe a n ^ tl6 b'tnym‘‘ dyplomattł tureckim, dotyczącej kweshj, ,Mra, d o ?ęła mies^*ńców Galicyi, ofiarność

ą S M S Ł
się odsłaniać, jak udział zabezpieczonych D ro te k  l takiem t0 rachowaniem
cyą nam nienawistną. W Krakowie niedawno ie - |ami med°śó jasnych, ale dość zt
szcze ukazywano d o m  w k M r o m  „ a i   • I puszczonej opinii, i niedośó pewnycn. aie nader i w  ;„w: . . „ . . i  . * «--------— —- - e - f e '*
kiem massonerya odprawiała swe s e s s v e 1!° I śmia,° występujących dążności, na szali w ypad-Lzni Jn ffT  pi®rf 8za tr o8Ć> ściśle techni-

?ablicem7 CnnZeŚĈ ańskiej’ ,igQrowa^  w izbie obrad u  oiice z pompatycznie zaznaczonym udziałem

Mych m"5 W° h T h rLHDlarZy' Je8zcze za dni

r adr / -  lież^bowTem onego* czasu m?adtó ś w i d t e / ^ 60^ ®  zaradzićr 
tyć będących ozdobą Krakowa, k r ó ^ T ż  był S
fdvbv7t>U,ratą T g° charakteru, jako mały RzymJ ’
na «7 C7 a4 S ° T d?latr  j ło  dłnżeJ potrwało. Ale* na szczęście Kraków katolicki sam się otrząsnął
na czas z tej tak mu ubliżającej sekty.

Chętnie i śmiało twierdzimy, że po wiekszei V™ay 0UDywa S1« ^ u s ta ją c a  robota | reszty noży
części umysły znakomitsze i serca wielkiej L w e  !  -6” 4 -C? wyt*,°rzyla Ewangelia nietylko L  szacunku za
mnofoi d.ly się wci«a« do t r i IZTn'1,™™ j ,w ." ? ? •  Ko4'1»1*.. »« “  »  oKb»tem pr?

lipca 1856

„ sam może
skutecznie wzmocnić,

i  • - a y v  ł l , v

płacić trzeba 85 do 90 ct. dziennie. Czyżby
o rzeczą niemożebną na czas najpilniejszy

wstrzymać lub przynajmniej zredukować w części te
około wałów, przez co zabezpieczyłoby się
dla InrfnnAei powodzią dotkniętpj zarobek na

. . w  polu nie będa mogły go do­
starczyć. Inaczej * 1

tamtejszego komitetu, zawiązanego 
niesienia pomocy pożarem dotkniętym, otrzymu- 
r następujące pismo z datą 25 b. m.: 

godzinie 12 w nocy z 17 na 18 bm. wybuchł

S - S

staie nrzv 7 0  ^  , 0aziemnemV Cie8niDy przecież są zamknięte dla ‘3  V* y Pogorzelcom , zawiązał się za ini-
: Z  "w,? e 8t0™  Jego tak zostało u n’as* przyjęte I z 7  zajadami T*  y 8iarcza samo oświadczenie sięlgkańia nieumorzonej ?e7ztvTożvczkłP J  TaI ® ;7 ‘ 0^ tów w°je™ych wszelkich narodów; stanowi to . 8t?r08 1 Rady powiatowej
n d S Z aDe> 1Żby DaS D8Wft od nieśw iadom ej ?eiiS^ i na n?ei o naZ i trady?ya^  za P °^ e b ą  szacunku postąpioncgo na l i ? y £ i  i a L  i v o ^ f 1 Wi«° peWD^ gwarancyę dla Rosyi, k tó ń  z tej strô '  j J ?  punkowy, w skład którego wchol ndiiału w massoneryi stanowczo zabezpieczyło i I °  oiej opartej moralności. Dobre jest ża tak zwana In ; y ? ’ Jaka wy°bra-1 Dy jest zasłoniętą." 1“*? Pp"  Cezar 1 Adam hr. Męcińscy, właściciele
aby synowskie posłuszeństwo temu słowu przychy-lp isane^b 'd^nkow anr^al na sprzedanym. W przewidywM iftegorodla1̂  P,owtarzaJąc Powyśsze rozumowania „tureckiego ’a ? '/ * "  Z.wolióski» proboszcz i kanonik; Flo-
hło nam bogactwa Boskich błogosławieństw które fvlfcn „« .i  T  5 \ ale Jeżllb^  8i? kończyło tów rzeczone Dra7o S « I L  fL rodwju zarzu- dyplomaty", Journal de Sc. Petersboura, jako or- yan JM'nkus>fw,cz- notaryusz- j a„ w .jda, dzierża- 
Pnn Jezus zlewa na dziatki ylko .na Rowach, dobra sprawa nietylkobv^^ u a I  lż P^ed udziele- gan rosviskieeo ministerstwa «nMw d<5br; Aleksander Obłaza. hnrmi-L„  ™ ; . . Obłaza, burmistrz: Markus

Hersz Weinbergier Schachne Weinbergier. Abraham 
Stoff i Izaak Reich, właściciel realności. Komitet o- 

le pugiąuy • i T  °T® 81? ^  sposobem, że przewodniczącym
ucia naszych obaw i naszych'  nadziel i niel nV ^rtaT .nnT T T '- v*V i ,irzeDa Pr*eciwstawić I postąpionym za maiateiT'na^"lb.7t»Avi ’7 h T ^ ,0“  I ?ie,  ̂ ,emy r0Wflle^  na konferencyi londyńskie.’ Z / T  t.?a®a br• Męcińskiego, zastępcą X. kanon, 
cie na karb uprzedzenia lub jakiejś nieprzv- S l A  dziliłan.Ifl Koścloła> nietylko przez da-ljest poczytywaną u  w vraf S  ; Publicznej, będzie roztrząsaną kwestya neutralizacyi kanału k !  )li?1jk!eg0’ a 8ekret*rzem notarynsza Florysd° . ***! - ą*.^li5W2s a j : ^ B L s e a a  s?.= ?V .V  %l l Z S S t t s s s  ‘komitet wzywa więc

zlewa
Stanowczo wezwaniom 

Nie wątpimy, 
inszych pragnień 
w uczucia naszych 
położycie na karb i 
cbyiności do czasów, w których 
które nam ' L,!— " “
naszego w
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»  S " m t , a L  te°  P?Tril« i t t e y m i l K r a k ó w  29 lipca.

działaniu sekt, będącycu pioaem nieuniknio­
nym tej arcysekty, to u nas, Bogu dzięki, mało 
ktoDy się chciał przyznać do udziału w niej, i że W ie d e ń  28 lipca.
G S 016 óT ? lej8ce dawne5° rozkiehnania, czy 
lekkomyślności, zapanował uczciwy wstyd i madm
względy. Z pewnością nie
których pokusy wolnomularskie
że się duchem sekciarstwa

ak delegacye wspólne nie spowodowały że do S S  w .  W,aŚni? ^ M y  korespondenU Akademii: 
j, ak w pierwszych dniach l P ™ „ 3 ’ i ° „ d(>_k08ztów drenowania zastoso- _  Posiedzenie kornie

tość nie leży nawet w naszym charakterze naro bjdą zwołane pierwej

zabezpieczenie,zęby ostrzyła.

wa l o u z ł , —  Ogółem wpłynęło dotychczas 1,440
*“ • ff°Mwk4» oprócz poszczególnionych powyżej 
datków w naturze. J

W końcu uprasza się o powtórzenie tego ogłosze­
nia przez mne dzienniki.

Sekretarz: Przewodnieręcy:
M in J cu sie io icz , A d a m  h*. M f c i i i t k i .  

Michał Formaniosz, dziekan miejski, 
obrz. łac. u św. Marcina we Lwo- 
okręgowej Rady szkolnej, członek

rekrutowały M ^ u  nas ^dawnie^zMtepy •(5dybyh 7hybór namiestnika został był „ulv„
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naszem
zasta li oflomm: wielkiem znawstwem i niema-et zasta-liom i • . . " r a s |™  znawstwem i
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kie'wahnH* “ ot®ró.w dla drobnego przemysłu wiel-1 żar gruutó T  mdeciła n 
k^w zbudza zajęcie u specyalistów i rękodzielniJ admidstracyj^ej razem

z uczucia brzydząc się sekciarstwem, pełni mia­
nowicie wstrętu i oburzenia dla massoneryi, za nic 
w świecie i pod żadnym względem, jako szczerzy 
katolicy i jako prawdziwi miłośnicy swego naro- 
S  “haJm.nieJ!?e&® “działu w tej sekcie przyjąćby 
me chcieli. Niechże zważą, że jeszcze to samo 
przez się ani nas me obroni od zgubnych skutków 
działań m assuńskich, ani się może nazywać peł- 
nem zadośćuczynieniem ciążącym na nas obowią-
l l L m i .T  Dawet n’e- Zd^ a naa ubezpieczyć od nieświadomego i pomewolnego udziału. Przvznai
my, że z rzeczy, które się wśród nas spełniają, i 
których my bywamy niepoślednią cząstką, nieraz 
zalatuje nas zły odór, który przezornym i gorli­
wym zwolennikom Boskiej prawdy wieleby powi­
nien dać do myślenia. My przynajmniej wyznaje­
my wam z i a lą  prostotą, że nieraz bywaliśmy i 
bywamy zdziwieni, widząc lub słysząc,'jak ludzie

w ro-
Końeząc, pragnęlibyśmy, aby te słowa nasze' *^?C-Zy8t°i?CLł  otwap^- de8t też to jedna z naj 
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wydatków przypadające
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Ministrowie: rinn .;.— u: : nP. • 3 .Ministrowie: Dunajewski ! 7 i 17 a“cyi, albo w jakibądź inny sposób
urlopie; hr. Wodzicki wyjeżdża na dłuższy wierzycielom służyć
do Tyczyna, a potem na sejm; p. Klaczko 
na kuracyi w Manenbadzie.

uAidianiaen, we wszystkich bezprawiach i 
tach uwieńczonych powodzeniem, upatrnją 
m ną r ę k ę  m a s s o n e r y i ,  jak ci ludzie poż

Jeszcze o Seminaryum polskiem^ w Detroit.
ków spółki nie wspomniał, i7lbo""tak T ^ w e lb a r T s  " " i  °-r °balinski dokonał w dniu 26 b. m . |£ i  .
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nvślnv I PpMniw temu w liście nam n» o .i  W ryce‘ 
komitetu a d  ” o“  w  pr0te8tnją
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jeżeli projtkt X. Dąbrowskiego znalazł odrazn tak ży­
czliwe przyjęcie u współbraci, niepokoi nas tylko ów 
końcowy dudatek: „skoro budowa Seminaryum na wła­
ściwe wstąpi tory." Czyż ona obecnie jest na torach 
niewłaściwych, skoro X. Biskup z Detroit dał na nią 
pozwolenie i upoważniony przez niego kapłan X. Dą 
browski już od kilku miesięcy nią się zajmuje?

— Cechy szewców w P radze złączyły się w je 
dno ciało, Z tego powodu odbyła się w ubiegłą nie 
dzielę wielka uroczystość w głównym parafialnym ko 
ściele Tyńskim. Szewskie towarzystwa z Pragi i z przed 
mieść, jakoteż 42 deputacyj z całego kraju, pomiędzy 
któremi znajdowała się deputacya, składająca się z 15 
członków, majstrów szewskich z Wiednia, zgromadzili 
się w liczbie około 800 osób na wyspie Zofińskiej 
zkąd przy odgłosie kilku kapel ruszono przez miasto 
do kościoła. Na czele pochodu niesiono znaki cecho­
we, poczem szło dwóch terminatorów w ubraniu z 14 
stulecia, niosąc wielki srebrny but, jako znak swe 
profesji, dalej 10 terminatorów w ubraniu cechowem 
z 15 stulecia, a 6 z teraźniejszego stulecia. Za nimi 
kroczyło 8 czeladników, dalej majster cechowy czyli 
prezes z wydziałem, którzy nieśli rozliczne, towarzy 
stwom szewskim nadane dary cesarskie, stare przy­
wileje i dokumenta. W kościele odbyła się u ołtarza 
św. Kryspina, który jest, jak wiadomo, patronem szew 
ców, wielka msza św., po której poświęcono nową 
chorągiew zjednoczonych towarzystw szewskich. Po 
południu odbył się wielki bankiet na Zofinie, a wie 
czór przedstawienie teatralne, na które szewcy prag 
scy zakupili wszystkie miejsca. Teatr więc był prze 
pełniony, w lożach śmietanka samych majstrów i pry 
matorów szewskich, na balkonach i parterze czela 
d n icy — wszystko w czarnych czamarach, a obydwie 
galerye zajęli terminatorowie, którzy otrzymali karty 
od swoich majstrów.

—  O osobliwszym zapisie donosi Kar. Warsz, 
W tych dn-ach w kancelaryi jednego z rejentów 
w Warszawie zrobiony został urzędowy zapis, mocą 
którego p. *t * składa w banku sumę 50.000 rubli 
dla swojego pierwszego w linii męskiej pra-prawnu- 
ka. Procent od powyższej sumy ma prawo podnosić 
w połowie najstarszy syn, następnie najstarszy wnuk 
i najstarszy prawnuk, druga zaś połowa będzie dołą­
czona do kapitału. W razie gdyby po latach sześć 
dziesięciu nie było pra-prawnnka w linii męskiej, 
wówczas snma zapisowa przechodzi na własność naj­
młodszego potomka testators. Tym sposobem^ pan *** 
chce aż w piatem pokoleniu zapewnić swojemu ro­
dowi fortune. Zapis ten obwarowany jest tak dosko­
nale z porady kilku prawników, iż zwalić go me bę 
dzie można. Testator, bądący w sile wieku, jest oj­
cem czterech synów, z których najstarszy w tym ro­
ku zawarł związek małżeński.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Barana, za kradzież piasku; Ma­
ciej i Octa, za kradzież taczek; Gustawa Weingriina, 
za kradzież zarzutki i butów; Antoniego Krzysztofiń 
"kiego, za kradzież łapki na myszy; Chaję Tautier, 
*a oszustwo; Stanisława Cielucha, za kradzież pienię­
dzy, i Franciszka Piwowara, za uczestnictwo w tet 
kradzieży; Jana Sumarę i Paulinę Józefowiczównę, za 
przybranie fałszywych nazwisk; za pijaństwo 2 osoby,

W policyi znajduje się parasolka wczoraj wieczo 
rem znaleziona na plantacyach.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypoie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra). oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać możnawchw..acl) 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do zukrystyi.

— D. 28go lipca pogodnie, chłodno; term. od 7 0 
doszedł do 24*1 C. Barometr zwolna idzie w górę; < 
godzinie 7ej rano d. 29go stan jego był 744 3 millim.,

{term. 1 3 8  G. —  Wiatr wschodni.
— We środę d. 30 lipca: śś. Julitty p. i Heleny wd.

W ia d o m o ś c i  a r ty s t y c z n a ,  l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

Nakładem księgarni E. F. Arvaya w Rzeszowie opu­
ściła prasę broszurka p. t. O cholerze, je j  przebiegu, 
rozszerzaniu i o irodkarh zaradczych, napisał D? 
Michał Janocha. W krótkim zarysie, dla każdego 
przystępnym i zrozumiałym, przedstawił autor, korzy­
stając z najnowszych badań słynnych lekarzy w obe­
cne m ognisku zarazy, mianowicie w Tulonie i Mar­
sylii, charakter i przebieg cholery, dzieląc ją  na pra­
wdziwą azyatycką i rodzimą, czyli t. z. cholera no- 
s tas ,  niemniej na cholerynę. Szczególniejszą uwagę 
zwraca na tę okoliczność, iż zaraza powstaje i szybko 
się rozszerza głównie w wychodkach przez odchody 
osób dotkniętych zarazą, mianowicie wdychaniem rzę 
ści gnijących, a tem samem także prątków (bacillus' 
cholerycznych, które z łatwością mogą być porwane 
prądem powietrza. Wobec postępów nauki lekarskiej 
i ogólnej wiedzy ludzkiej wprawdzie procent śmier­
telności cholerycznej znacznie się zmniejszył (dawniej 
winosił 50 —80%  — obecnie zaś w Tulonie i Mar-

'jjj io  30°/„), zawsze jednak cholera jest bardzo
groźnym nieprzyjacielem, którego nie należy lekce­
ważyć. W końcu przystępuje autor do udzielenia wska­
zówek do leczenia cholery, omawiając najprzód spo­
soby jakich należy używać w celu uniknięcia tej cho- 
robyj a następnie, co trzeba uczynić w wypadku uka­
zania się cholery u chorego.

Broszurka p. Janochy napisana jasno i zrozumiale 
i wydana w samą porę, zasługuje dla pouczenia wszy­
stkich klas społeczeństwa na najszersze rozpowsze­
chnienie.

P ieśn i polskich w taniej edycyi K. Bartoszewicza 
wyszło trzecie wydanie. Zbiorek ten zawiera najpo­
pularniejsze utwory patryotyczne polskie, a t r z e c i e  
jego wydanie w c i ą g u  j e d n e g o  r o k u  (rzecz u 
nas prawie bezprzykładna) dowodzi wielkiej popular­
ności tego zbiorku.

Opuściła prasę w Krakowie, w drukarni Koziań- 
skiego, nowella Teodora .Teske-Choińskiego, p. t.: 
Z  miłości, opowieść jakich  wiele. Jest to bardzo 
udatny utwór tej nowej u nas szkoły, którą nazwać- 
by można szkołą Sienkiewicza, zawiera bowiem po­
wszednie na pozór, a przecież dramatyeznością swą 
głęboko wzruszające dzieje życia człowieka, który, nie- 
obrachowawszy się w chwili miłosnego uniesienia z si­
łami, los swój nieoględnie połączył z piękną, nawet 
dobrą, lecz pospolitą i lekkomyślną kobietą. Nowella 
ta, napisana pięknym językiem, pełna dramatycznych 
uderzających wiernem odtworzeniem życiowej prawdy 
seen, tak jest zajmującą, że czyta się jednym —  że 
tak powiemy —  tchem i stanowi wcale niecodzienne 
zjawisko w naszej literaturze pięknej.

T e a t r  L w o w s k i  u  K r a k o w i e .
Repertuar na bieżący tydzień.

We ś r o d ę  30go lipca na żądanie i po raz osta­
tni Boccaccio, opera komiczna w 3 aktach, Souppego, 
z p, Bocskaj w tytułowej roli. P. Skalski odśpiewa 
kuplety na temat: „Bóg tak chce, tak być ma
a}e sza!“ t .

We c z w a r t e k  3 Igo lipca po raz pierwszy K sią łf 
Łobuz, opera komiczna w 3 aktach; słowa Aurelego 
Urbańskiego, muzyka Maurycego Falla, znanego i uta­
lentowanego kapelmistrza orkiestry wojsk, we Lwowie. 
Operetka ta odznacza się wielką melodyjnością i graną 
była we Lwowie z wielkiem powodzeniem.

W s o b o t ę  2go sierp, przedstawioną będzie wielka 
opera w 5 aktach, Flotowa, p. t. M arta  czyli Kier­
masz w Jłiszmondzie, w której drugi raz wystąpi 
gościnnie p. Jan Fuchs w roli Plumketa. W tytuło­
wej partyi wystąpi p. Skalska, Nancy odśpiewa p. Ka- 
sprowiczowa, Lyonela p. Alma, lorda p. Koncewicz.

W n i e d z i e l ę  3 sierpnia po raz 4-ty Palestrant 
(B er Bette1student), opera komiczna w 4 aktach, 
Millóckera.

— w «taw » nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

w* " S e  16
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet Archeologiczny
(Collegium maius) zwiedzać można ” teekiol
12ej do lej, prócz niedziel, świat i tery) un-wersy teefcioL
bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno-Przemysłowe f w T t e D
szkanskim otwarte codziennie od g lOej do ̂ ®j*. . , *p
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie.

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
stauracyi zamknięte przez miesiąc bpiec.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

t  biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskie)
o targu zbożowym na Baranio i Kleparzu

dnia 28 i 29 lipca b. r,
Wskutek rozpoczętych zbiorów, nie było w dniu 

wczorajszym dowozu zboża na targach tak ua ko­
morze Baran jak i na Michałowicach.

Podobnież targ dzisiejszy na Kleparzu, był bar­
dzo mały.

Płacono za pszenicę żółta na 100 kilogramów 
od 9*60 do 10-45 złr.; czerwoną od 9"75 do 10‘75 
złr.; białą od 9*75 do 10 70 złr.: żyto piękne od 
8 40 do 8 80 złr.; poślednie od 8-50 do 8 90 złr.; 
jęczmień piękny od 8 25 do 8*50 złr.; pośledni 
od 7*75 do 8-— złr.; owies od 9-— do 9-80 złr.; 
groch od 10*— do 12*75 złr.; fasola od 11*— do 
13-50 złr.; wyka od —■— do •— złr.; kukurudza od 
— — do •— złr.; proso od 7-25 do 8-— złr.; 
jagły od 11-— do 13 50 złr.; tatarka od 8 — do 
9-— złr.; koniczyna czerwona od —-•■— do — złr.; 
rzepak na odstawę od 11*75 do 12-50 złr.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo od miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie wynoszą:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
i rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolei przyznaje re- 
fakcyą po poprzeaniem porozumieniu się.

W i e d e ń  28 lipca.
Na dzisiąjszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

869, węgierskich 440, niemieckich 597; razem 1906 
sztuk.

Galicyjskie płac. 58 do 62, 63, 63'/„ złr.; węgierskie 
58 do 6 ? złr., osobliwe 63 do 64 złr.; niemieckie 
59, 64 do 65 złr. za 100 kilo mięsa.

Na targ preszburski przypędzono 1602 wołów. Pła­
cono za węgierskie 58 do 64 złr., galicyjskie 60 do 
62 Va złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

„Obrazki z życia i fantazyi." Pod tym tytułem 
wyszedł w Warszawie (w drukarni F. Krokoszyńskiej, 
1884) zbiorek poezyj pani Zofii Eempickiej, stano­
wiący ozdobny, spory tomik (o 160 str. druku). Za­
wiera on kilkanaście drobnych poemacików, a raczej 
powiastek rymowanych, o ładnej, choć może trochę 
za monotonnej formie artystycznej i zajmującej treś­
ci, majacej zawsze jakąś myśl moralną na celu. Au­
torce niebrak swobody i łatwości p i s a n i a j ę z y k  jej 
est wszędzie poprawnym a w wielu miejscach pię- 
cnym; poetyczna naracya —  jasną, barwną i malo­

wniczą; tendeneya wszystkich powiastek — zdrową i 
zacną.* Pod tym ostatnim względem wyróżniają się 
szczególnie powiastki: „Kawałek chleba", „U stóp 
ołtarza", „Zatruta strzała", „O Janie z podCecory„, 
i t. d. Główna jednak cechą charakterystyczną jak 
wymienionych,* tak i w ogóle wszystkich zawartych 
w tej książce utworów, jest dydaktyzm, krępnjąoy 
nieco skrzydła poetycznego polotu autorki, która wi- 
docznie posiada talent, lecz jakgdyby obawia się 
wzbić się po nad poziom użyteczności, w tym zaś za­
kresie jest bardziej m o r a l i s t k ą  niż p o e t k ą .  Zre­
sztą „Obrazki" pani Lempickiej stanowią bardzo przy- 
emne czytanie, a w każdym razie zapowiadają w niej 

pisarkę, która z czasem zająć może chlubne miejsce 
w naszej literaturze belletrystycznej.

Irtyhały w dziale ,Madei(aae‘ ale poeko- 
tlsą oil Bedahzyl.

NADESŁANE.

,  M a t t o n l e g o

7  o  I a  -7 i c  ł a s6' n ilow a  I * O I a  L I O I  y | Ug m ułow y
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  z SOOSMOOR

pod F r a n z e n s b a d e m .
Zastępuje wygodnie k ą p i e l e  m u ł o w e .  — 

Środek do zrobienia kąpieli ielazistych i słonych.

Henryk Mattoni w Franzensbad.
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 

wód mineralnych. (1421-6-10)

rzeczywiście istnieć miała — przeciw takowej ni- 
niejszem protestujemy.

Tarnopol 28 lipca.
Leonard hr. Piniński, Ja"ek Kieszkowski, Jan 

Vivien, Maniewski, Michał Garapich, Alfred 
Garapieh, jenerał Mevey, Stanisław Kopczyń 
ski, Tymon Morawski, Tadeusz Fedorowicz, 
Ryszard Janicki, Stanisław Żeliński, Wl*dy 
sław bieliński, Mieczysław Komarnioki, Wła­
dysław Kęplicz, Józef Mieczkowski, Eastacby 
Zagórski, Sobolewski, Justyn hr. Koziebrodzki, 
Józef Ochocki, August hr, Starzeński,

Piszą nam z Wiednia dnia 28 b. m ,:
(F) W sprawie zniesienia zagranicznych urzę 

dów pocztowych jest Porta obecnie w fatalnem 
położeniu. Jak wiadomo, zwróciła się Porta do 
szwajcarskiego prezydenta związkowego z prośbą, 
aby zarządy poczt zagranicznych, a względnie 
rządy zagraniczne zawiadomił o jej żądaniach i 
stara! się je skłomć, aby swe urzędy pocztowe 
w Turcyi zamknęły od dnia 1 sierpnia b. r.

Szwajcarski prezydent związkowy, jak się obe­
cnie dowiadaję, nie zgodził się jednak na inter- 
weneyę w tej mierze, powołując się na konwen- 
cyę paryską, i oświadczając, że pod tym wzglę­
dem nie jest kompetentnym. Wsku ek tego zaszła 
dość komiczna sytuacya, gdyż mocarstwa o rekla- 
macyach Porty co do zagranicznych urzędów po­
cztowych w Turcyi nie otrzymały notyfikacyi. 
Porta więc jest w dość kłopotliwem położeniu 

Pomijając to, należy zaznaczyć, że żądania Porty, 
aby instytacye, istniejące od tak dawua, w jednej 
chwili miały być zniesione, sprawiły we wszyst­
kich państwach, a nawet i mniej interesowanych, 
bardzo niekorzystne wrażenie. Argumenty, jakiemi 
Porta w okólniku do zagranicznych reprezentan­
tów Turcyi poprzeć się stara swoje stanowisko 
w tej sprawie, nie są wystarczające. Tareeka 
służba pocztowa nie daje ani publiczności, ani 
interesom handlowym takich rękojmi szybkiego i 
regularnego pełnienia obowiązków służbowych — 
jak istniejące obecnie zagraniczne urzędy poczto­
we. Reprezentanci mocarstw w Konstantynopolu 
otrzymali polecenie, aby zawiadomili Portę, iż 
przedwczesne i niczem niepoparte jej żądanie spra 
wiło bardzo złe wrażenie.

Ambasadora austryacko - węgierskiego poprą 
w razie ewentualnej interwencyi inni ambasado­
rowie, a między innymi także ambasador rosyjski, 
a przeto twierdzenie, jakoby poruszenie kwestyi 
zniesienia urzędów pocztowych przez Portę wy­
szło z natchnienia rządu rosyjskiego, okazuje się 
bezza8adnem. Wobec tego zdaje się, że powyższe 
żądania Porty spełzną na niczem.

P a r y *  29 lipca. Z pomiędzy dzienników tu­
tejszych, porusza tylko Hepublique Francaise pro 
jekt Figara w sprawie aliansu z Niemcami, rw- 
urzędowy dziennik dodaje do tego projektu kilką 
szyderczych uwag.

Deputacya skrajoej lewicy znalazła Taras eon 
w bardzo zaniedbanym stanie. W Ailes zastała 
deputacya także bardzo smutne stosunki, Depnta 
cya zwiedziła także szpitale choleryczne.

Telegramy biura koresp*

P r a g a  29-go lipca. Konstytucyjne posiedzenie 
Izby handlowej naznaczone zostało na dzień 4 7

S'eG r a c P29Plipcla Maurycy Kaiserfeld marszałek 
Styryi, jest złożony śmiertelną chorobą w Hart-

bCp a r y i  29 lipca. Zapewniają, że rząd posta- 
aowił w porozumieniu z Izbą zrzec się rewizy 
artykułu VIII konstytucyi, aby przywrócić harmo­
nię z Senatem. e , .

f l z y m  29 lipca. Papież przyjmował Schioezera 
aa audyencyi pożegnalnej: Sehloezer przedstawi 
Papieżowi Demontsa.

L o n d y n  29go lipca. Wczorajsze posiedzenie 
konferencyi trwało trzy godziny, poczem konfe- 
reneya odroczoną została do dnia dzisiejszego.

L o n d y n  29 lipca. W Izbie niższej oświadczył 
Gladstone, że na wczorajszem posiedzeniu konfe- 
rencyi toczyła się dyskusya nad bardzo ważnym 
punktem, co do którego delegowani chcieli rządom 
swym przesłać relacye. Gladstone spodziewa się, 
że odpowiedzi mocarstw nadejdą na dzisiejsze po­
siedzenie

B e l g r a d  29 lipca. Król przyjmował wczoraj 
aa uroczystej audyencyi patryarebę Augielioza, a 
po poładniu oddał patryarsze wizytę w mundurze 
galowym,

S k w  i e r z y n  29 lipca. Królestwo greccy udali 
się dziś do Kopenhagi,

K a i r  29go lipca. W Assuan krąży pogłoska, 
która dotąd nie została stwierdzoną, że Osman 
Digtna zamordowanym został dnia 18 b. m. przez 
jakiegoś człowieka z pokolenia Biscbari.

K o n s t a n t y n o p o l  29 lipca. Pożar wMorasz 
zniszczył 1200 domów, a w liczbie tej 1C00 kkle- 
pów, trzy moszee, ratusz i główny od wach.

Ostatnie wiadomości.

Od Administracyi „Czasu.“
Dla dotkniętych p o w o d z i ą  złożyli: X. Andrzej 

£nvcz z Polanki wielkiej zebrana składka od pa­
rafian 42 złr., p- Mrowińska 3 ruble, hrabianka 
Pallavicini 10 złr., parafia Brzeszcze 8 złr., para 
fia Włosienuica 28 złr,

Otrzymujemy następujące pismo:
W numerze Gazety Narodowej 166, z dnia 19 

ipca b. r., umieszczono doniesienie, jakoby zebra­
nie kilkunastu wyborców z kury i większej posia­
dłości w Tarnopolskiem postanowiło interpelować 
prezesa „Koła polskiego," posła Grocholskiego, 
w sprawie udziału posła Kozłowskiego Zygmunta, 
co do funduszu dyspozycyjnego konsoreyum barona 
Schwarza.

Otóż my niżej podpisani wyborcy z kuryi wię­
kszej posiadłości w Tarnopolskiem, oświadczamy 
niniej8zem, że pomimo starannych poszukiwań o 
podobnem zebraniu i uchwale zgoła żadnej wia­
domości nie mamy, przeciwnie — w razie, gdyby

Cbolera.
D e p e s z e  „ C Z A S U “

P a r y  i  29 lipca. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret w sprawie organizacyi urzędów samtarno- 
obserwacyjnych na liniach kolejowych Paryt-Ług- 
dun, Paryż-Orleans i kolei południowej.

P a r y  i  29 lipca. Dzienniki stwierdzają bardzo 
dobry stan zdrowia w Paryżu. Pewne indywiduum, 
które zachorowało ta lekko na cholerę, odstawio­
no dziś do szpitala.

T u l o n  29 lipca. Wczoraj umarło tu 3, w Mar­
sylii 5, a w Arles od przedwczoraj wieczór 6 osób 
na cholerę.

R z y m  29 lipca (pryw.). Rio-Maggiore w po­
bliżu Spezii odosobnione zostało przez wojsko z po­
wodu trzech wypadków choroby na cholerę.

L u f f d u n  29 lipca (pryw.). W ubiegłym ty­
godniu umarło tu 15 osób na cholerę,

Telegramy własne „Czasu.'
Zjazd Cesarzów 

w Ischl, nastąpi
niemie- 
dnia 6

W ie d e ń  29 lipca, 
ckiego i austryackiego 
sierpnia.

W i e d e ń  29 lipca. Wiener Ztg donosi, te  dy­
rektor węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej Pichler, 
otrzymał tytuł radcy dworu.

W i e d e ń  29 lipca. Do Togblattu donoszą z Pe- 
ersburga: Jedna z wielkich austryackicb firm han­

dlowych, zawarła w ostatnich dniach z kaukaskim 
fabrykantem nafty Nobelem w Baku umowę, po 
dług której Nobel zobowiązał się dostarczać ro­
cznie do Austro-Węgier 600 milionów fantów nafty. 
Zamierza on sprowadzać naftę rurami od źródła 
aż do morza Czarnego, a następnie transportować 
ją na własnych okrętach i wagonach cysternowych.

W a r s z a w a  29 lipca. Tatejszy policmajster 
Tołstoj, udał się do Petersburga z polecenia mi­
nistra spraw wewnętrznych.

K u rn a . — Wi e de ń 29-go lipca 2 godzina 
30 m. popoŁ — Renta papier. 80 95 — 5% Renta 
pipier. meopodat. 96 15 — Renta srebr. 81 75. -  
Rmta złota 103 35.— 6°/0 Renta złoto węgierska 
122-20. — 4% Renta złota węgierska 92 10. — 
Losy z r. 1860 135 75. — Akcye Banku Austr,
Węg. 860. Akcye kredyt. 311 70 — Londyn
121-65 — Napoleony 9-68>/« — Lombardy 149 
Losy roku 1864 169 50 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 278-—. — Akcye kolei Lwowsko-Czw- 
niowieck. 187 75. — Akcye kolei węg.-półn--w»ch, 
166 75.— Obligacye indemn. galicyjs. 101 
Losy prem. węgiersk. 115 50. — Akcye Kolei Ko* 
szycko-Bogom. 148-75 — Akcye kolei póht.-zaah 
austr. 179 —. — 6°/, Listy uud. łupot 10P70. - -  
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 99 25 — Akcye kolei Siedmiogr. 177 50 — 
Marki 59-55. — Ruble 121*50. — Dukaty 6-74 — 
Srebro —-—. — Akcye Anglo-Bank —*—• 

Usposobienie giddy : stałe.

B e r l in  29-go lipca. — Banknoty austryackie 
—. — Krótki Wiedeń — *—. — Krótka War­
szawa — . — Banknoty rosyj. — —. — 5%
Listy zast. Polskie — . — 4"/, Listy Likwida. 
Polskie —*—=. — Akoye Kolei Karola Ludwika 

*-*. — Akcye austr. kredytowe — .

ODPOWIEDZIALNY REDAKT03 l WYDAWCA 
A n to n i K lobukozeski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa osobowy kuryerski mieszany pospieszny 
Lwów oĄjazd 8-45 ra. 12*47 pop. 4*4® wie. 10*26 w noc. 
Kraków przy. 2*88 pop. 8*18 wie. 5*10 rano 6*48 rano 

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:

K ir  r** 13 s h  «-**• « — -
7 I Wieliczka odjazd 6*15 wieczórl wieiiczKi j Krakiw przyjaz)i 0.5g ,

Z Wiednia osobowy pospieszny mieszany
Wiedeń odjazd 8 rano l l  rano 2*25 pop).
Kraków przyjazd 9*42 wie. 8*30 wlecz. 7*22 rano

Z Wiednia osobowy mieszany kuryerski
Wiedeń odjazd 8*30 wie. 9 40 wie. 11 w nocy
Kraków przyjazd 9*45 ran. 5*27 popł. 8*28 rano.

Z Prus: o godzinie 3*15 popoł. mięszany; o godz. 8*30 
wiecz. pospieszny i o godz. 9*42 wiecz. osobowy.

Z Warszawy: o godz. 8*28 rano kuryerski; o godz 9*45 
rano osobowy i o godz. 5*27 popoł. mieszany.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
ULrwków 29 lipca.

Ruble papierowo rosyjskie za 100 rs. . .
Rubel srebrny obrączkowy  .......................
Marki niemieckie s* 100 marek . . • • 
Dukat ważny '
80-trankówka , . • • • • •  • - • 1
Luperyai wafoy . . . • « • • • • •  
Srebro austryackie «s 100 *R.  ..................Rnnrtnv ipohmn nkłnA Cft Iw Wi. e • • •Kupony srebrne płatne za 100 

Listy zastawne i obligi.
tyl Potyozka krąjowa galicyjska
* /i*  Pożyczka krajowa galioyj. • * * ,  ‘ nmlsvi 
5* Oblig. komunalne galic. banku kraj. I emlsy*
4*/j  ̂ Krajowe listy zastawne . • • * - *
libiigacye indemnizaeyjne galicyjskie

H  
8*
&
5*
5*

6*

7*

zast. Tow. kred. ziems.
„ „ „ „ II em.

zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
„ „ banku hipot. . .

dłużne galic. zakł. włość. . 
zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
zast. Banku hipoto. gal. z prem. 10> 

„ „ „ zwrotne za 40 lat
„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rubli] 
4fi listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ Banku hipot. we Lwowie . . „ 200
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa  ...........................   •

płacę 4*d*i8

121 
1 60 

59 25 
5 70 
9 63 
9 92 

100 -  
99 50

121 75 
1 70 

69 76 
5 80 
9 78 

10 05 
100 -

101 50 
90 75 
96 75
90 75 

101 -  
93 -  
87 -  
99 50 

101 50

102 50
92 -  
97 75 
91 75 

102 -  
94 50 
87 75 

100 50 
102 50

------ — ■—

99 50 
97 50

100 50 
99 —

98 - 99 25

97 50 99 -

101 - 10? -

100 -  . 
96 75J4 
87 25'H

101 -  . 
97 75* 
88 50'-*

279 -  
187 — 
285 -

280 50 
189 -  
2 0 -

— — —— ■

18 — 
23 —

19 —
25 -

W ie d e ń  28 lipca.
Oliligi długu państwa.

4»/,% Rent* p a p ie ro w a ..................
4'/,% * s r e b r n a .........................
4 o, ,  s ł o t a .............................
i 1/!'/* Losv s roku 1854 po 250 th.' .  1860 ,  500 ,
4* ! ,  I860 ,  100 ,

.  * 1864 „ 100 „
* „ 1884 ,  50 .

Losy Como-Benten...................
ObUgi indemnizaeyjne.

. . . 10% podat 
— w n

Czeskie . . . •
Bukowińskie . • •
Galicyjskie . . ■ •
Morawskie
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
Szląskie................
Styryjskie . • ■ •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie

A
Wegier. z klanz. 1867 . „ „
5yl Oblig. poi. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . . . 
4%tf „ „ * (*» Oatbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boaen-Credit węgierskie . , 

austirackie.

fci 05 
81 85 

,103 
125 
135 50 
144 76 
169 50 
168 25

106 50
100 75
101 50
105 75
105 -  
104 50 
110 -  
104 50 
101 50
101 5 
101 -  

143 25 
122 5
102

120 złr. 
140

„„T  80
Credit-Anstalt dła Óan. i Prz. 160

•  - •  200 
200 
500 
200

„  ̂ węgierskie
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Han. i Prz. 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U nionbank............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ....................... 200 złr. be«<
Alfbld-Fiume . . . .  200 ,  5j<

110 60

226 50 
308 -  
310 75 
205 
820 —

858 — 
10 i 80 
148 — 
107 50

178 75

żądają

81 20 
E2 

108 50) 
125 50 
185 90 
145 tO 
170 25 
168 75 
41

101 251
102 -

106 25 
106 —

102 50 
102 -

101 50 
143 50
122 30
102 30

111 -

227 50 
308 2, 
311 - 
206 -  
826 -

860 -  
106 30 
148 75 
107 76

179

Donau-Dampfioh.-Ga&T. 5% *Sr. 6*/,
Elżbiety . . . . . .  210 ,  „
Llns-Budweis . . . .  200 „ „
Balsburg-Tyrol . . . .  200 • „
Ferdynanda Nordbabn 1050 „ ,
Franoiacka Jósefa . . .  200 » „
Gal. Karola Ludwika . 210 .  „
Kossyoko-Oderberg . . 900 ,  „
Lwowsko-Csern.-Jaaay . 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 ,  „

„ „ Lit. B* . 200 „ „
Rudolfa  .................... 200 .  .
Siedmiogrodzka I . . .  20 
Staats-Elsenb.-Gesell.. . 20 
Sfldbahn (Lombardy). . 20 
Theisbahn (Cisańska) . 90 
Węg. gal. Łnpkowska . 20 

„ Nord-Ost . . ’ • 20 
„ Westb. Stuhlw. . 20

L isty  zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
5% Boden-Crodit Allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papto* • 32 lat
6*/o Tow. kred. krakowskie.
770 Listy dłużne „
6% Towarz. kred. „
51/»/ złote
4*/! &al. Tow. Kred. ziemsk.
5V* . .  n n *
6% , „ „ ,  bo™ 37 lat
5V, „ Bank. Hipot. Iwow. . . .
6°/, „ „ Włość. „. . . .
5*/# Bank austr.weg. (National.) w. a. 
5% Szlasko-austr. Bof-Credit-Anstalt 
5'/.*/« Węg. ogól. Bod.-Credit 84 lat
5V,% „ Boden-Credit-lnstitut . .

Priorytety kolei.
A lbrechta...................  300 złr.
Alfbld-Fiume . . . • 200 „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „
E l ż b i e ty ..................... 100 „

Em. 1862 . 300 ,

559 -1661 -  
232 75 233 25 
205 75 206 50

18
20
36
36

5%

6*/,

Pfro* l*4dają

197 
2402

B08 -
278 50 
048 75 
187 50 
178 50 
|185 -  
181 20
177 50 
Bil 25 
147 25 
249 75 
172 75 
167 -
178 50

121 20 
104 50 
98 fO 

101 50
98 75

92 65
99 50 
99 50

101 60

101 —  

101 50

197 50 
2407 

208 50Ś 
279 -  
149 -  
187 75 
179 -  
165 56 
181 53 
178 -  
817 50 
147 bO 
250 25 
173 -  
167 50) 
173 75

121 50

99 50
102 50 
99 25

100 —

100 
102 10

102 -  

102 50

101 75 102 50

99 20 99 60 
100 _  100 25 
98 75 99 25 

110 20 -

Elżbiety Lini-Budweła
Em. 1870*
Em. 1872

.  8alsb.-Tyr. 1870 200 
Eperies. Ram. węg. część 800

900 złr. 5% 
200 
200

Ferdyn.-Nordb, a . kon.
„ .  waL austr.
■
9

Mor.-Sslę. lin. 1871/79 
Poi. 14 milion. 1882 

,  Pot. 1872 r. . 100 «l 
Franc. Józefa Em. 1867 . 900 , 

„ „ Em. 1878 . 900 ,
Gu.-KaroL-Lud. I Em. . 800 , 

H „ 1871 800 ,
m  ,  1872 800 ,

Koszycko-Oderb . . . 200 , 
Lwow.-Ozer. I Em. 1865 800 ,

H .  1867 300 .
m  „ 1868 800 ,
IV „ 1872 300 ,

Nordwestb. austr. . . . 200 ,
„ Lit. B 200 ,
„ E. 1874 200 ,

R u d o l f a ................. 300 ,
Em. 1869 . . 800 ,

„ Em. 1872 . . 300 ,
„ Salzka. gut zł. 300 ,

Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbahn 
Sfldbahn (Lombardy)

płac«

105 76 
101 50 
108 70
104 —
105 -  
90 -

101 25

200 
500 fi*. 3% 
500 fr. 3°/, 
200 złr. 5%

Theisbahn-Gesell.................

l Nordost . . . .  300 .  „
„ złotem . . 200 „ „

.  Westbahn . . . .  200 „ „
J „ Em. 1874 200 ,  „

Losy.
5si Donau-Regul....................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . . „ 100 

„ Węgierskie . . . „ 100 
3ę4 .  Tureckie . . . .  fr. 400 
Biredytowe..........................   złr. 100

2111100
97 -  

100 70
99
98 75 

104 -  
103 30

109 90 
97 — 

187 -  
143 75
122 50 
104 20 
97 60
97 25 
96 30 

120 25

98 —

115 25 
126 -  
115 60 
20 70 

176 26

106 95 
109 -  
109 90 
104 75 
106 80 
90 20

lĆfl 75

100 50 
97 25

101 25
99 50 
99 -  

104 20 
103 55

110 20
97 40 

187 75 
144 25 
122 75 
104 50
98 ~  
97 75 
96 70

121 _  
100 50
99 -

115 75 
126 50
116 -  
21 -

176 76|

4% Donan-Dampfaoh. 
Inebruckn • • • • 
Kaglewioha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofasr (miasta Body) 
Pa

SalsbnrgsMe . . . .
8 t Genois . . . . . .
Stanisławowskie . . . 
4 */,'/. Tryestćński# . . 
4% .  • •
W aldsteina...................
WindisohgrStza . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . , . 
20-frankówki . . . .  
Imperyaty rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

złr. 49
a 106

80
• 10V,

10
40
49

• 10‘/,
49
90
49
90

• 106
50
21

• 21

45 -  
115 -  
19 96 
19 -  
18 80 
41 60 
£9 -  
19 -  
64 50 
21 50 
48 -  
28 50 

128 * . 
68 — 
28 50 
88 40

marek
11 02

121 50

L w ó w  28 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
5% Listy zast. Tow. kaed. ziem .

e ■ • • « , * . *“ /o 1, n „ „ 37-ietme
67, „ „ Banku hipot. gal. .
6% „ „ „ włość, galic.
5”/, Obligi indem. gal. 5*/. podat. 
6% „ pożyczki krajowej . .

285 fO 
99 35 
92 75 
99 35

101 50

101 20
102 50

W a n s s w a  28 lipca.
5*/. Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4% Listy likwioacyjne . . . .

kupon

rub. A:op.

żądaj*

18 80 
41 60
89 50
20 -  
55 -  
22 60 
48 50
24 50 

180 -

29 50 
89 -

59 65

290 — 
100 25 
94 25

100 35
102 50

102 20
103 50

rubT kop-

97 25

87 50 
61



•J (1951-1-2)
W sobotę d. 2 sierpnia b. r, jako  w pięta 
rocznicę śmierci ś p R o m a n s  Sulima 
W < o d h a t  właściciela dóbr ziemskich, b. 
pesła do Rady pań ,tw a, m arszałka Rady

powiatowej Bocheńskiej odprawi się
A l a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w parafialnym koś ie!e w Go3przydowy, 

na które Rodzinę ś. p, Romana, 1'rzyjaciół 
i Znajomych uprzejmie zapraszam.

X- P iotr Ciszek, proboszcz.

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Stowarzyszenia  

k a w l a r z y  złożyliśmy, za wiadomością 
starszego p Hermana, kwotę 22 złr. 60 c, 
na dotkniętych powodzią, jako składkę od 
członków, na ręce p. komisarza Czopono- 
wskiego. Kwota ta nie bvła wyszczegól­
nioną w liście składek, dlatego dochodzą 
nas listy anonimowe, ,z zapytaniem, co się 
z pieniądzmi stało. Śmiemy więc prosić 
stronę kompetentną o publiczne podanie 
naszej składki do wiadomości ogólnej i 
stron interesowanych. (1902)

Aleksander Gwizdowski. 
Franciszek Dąbrowski.

W T  z ukończ ,ną IV klasę
■  1 ■  .rW . a * W P  gim nazyalną, p o » , „ .

k u j e  m l r j . c a  w
a p t e c e .  Wiadomość pod literę l» . R y n e k
I t r .  » ,  HI, piętro. (H)j 2-1 3)

KOŁNIERZ FUTRZANY
damski, zgubiony dnia 19 Lipca podcz.s burzy 
je s t do odebrania za udowodnieniem i zwróce­
niem koszłów ogłoszenia. Wiadomość w R y n ­
k u  g ł ó w n y m  pod Nr. 9 w Krakowie. (i953)

Osoby zaufania godne
pizyjm ie pod bardzo k o rz y s tn e m i 
warunkami Dom bankowy od dawna 

nny dla sprzedaży prawnie dozwo­
lonych losów i rent na spłaty częś­
ciowe. —  Oferty przyjmuje admini­
strac ja  . . F o r t u n a "  w B u d a ­
p e s z c i e ,  Deabgasse 5, (1835)

Arcydzieła poetów polskich i  objaśnieniami 
Tom ik I.

ANTONIEGO MALCZEWSKIEGO 
„ M a r y a “

Wstępem, żywotem poety i objaśnieniami 
opatrzył:

P I O T R  P A R  Y L A K ,
c. k. Profesor gimnazyalny

Cena 70 ct. s przesyłką pod opaską 75 ct.
Do nabycia w księgarni

0. E. Friedleina w Krakowie,
oraz we wszystkich księgarniach w krajn 

i za granicą. (1692-8-9)

K S I Ę G A R N I A

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w  K r a k o w ie

otrzymała na skład nowe dzieło:

POLACY w SYBERYI
przez (1827-2 6)

Zygmunta Łfbrowicza.
Cena 2 złr., z przesyłką 2 złr. 20 c.

Ignacy Górski w Warszawie,
K rakowskie Przedmieście 43.

DOM AGENCYJNO-KOMISOWT,
mając wyrobione stosunki pomiędzy 
tutejszymi kupcam i po­
szukuje reprezentacji zna­
czniejszego domu na w ina  
w ęgiersk ie. Na żądanie może 
podać polecenia, (1829-2-3)

W państwie Bieździatka
z powodu zw inięcia ow czarni
MU do sp rzedan ia : owce matki, sko­
py, roczmaki, czystej rasy Negretti, cien- 
kowelniste, zdatne do chowu, oraz 4 ba- 
rany skakuny 3—4 -letnie. Oglądać je 
można na miejscu za zgłoszeniem się do 
Zarządu dóbr o. p. Kołaczyce.

Tamże jest także 100 sztuk braków 
owiec na rzeź do sprzedania. (1880-2-3)

3 wydanie (nowe)
w księg. I l u  b e r  *  U h m c  w  W i e d n i a  
V. H e r r e n g a u e  0 .  H a n d b n c h  f t t r  S e r -  
v e n k r u D k r .  ściśle naturalnie tbez żadnego le­
karstwa) 3 wydanie, cena 1 zlr pocztę 1 złr. 10 ct. 

UW AGA: Doskonałe dzieło o leczeniu 
(1420-9 2 i)

PR A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A rth a a d  M oalln .
i l^ąjlepsze ze środków  czyszczą ­
cych  i  p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach  złego p r z y ­
m iotu, nadto  w zo łzach , liszą ja ch , 
w yrzu tach  skórnych  i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p .  A rthand Mou­

lin aptekarza, 30, nUca Louis le  Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauczytiskiego i w aptece 
p. Wiszniewski

RUDOLF GLIXELU
BLACHARZ 

w Krakowie, w domu własnym  
ul. Dobzowika Mr. O.

znany od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na­
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
tak w miejscu jakoteż i na prowincyi — 
wszelkim metalem, czy to własnym, czy 
też na ten cel mu dostarczonym, z 2—3 
letnią gwarancyą. Zarazem poleca skład 
swój zaopatrzony w wszelkie, wyroby bla­
charskie na potrzeby domowe, kąpielowe 
i t. p. po cenach bardzo umiarkowanych, 

11403 6-9)

N A JL E P S Z Ą

-$ \b u lk ą  n a  P a p i eros
jut priwdlirs bibułki “

LE HOUBLON
W yrobu francuzkiego  

Firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu
Przed naśladowaniem się ostrzega.
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 
gdy każda jej ćwiartka nosi stempel 
LE H0UBL0N, a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą ' 

się m arką ochronną i podpisem.

Fac-Simlle de I’Etiquette
rABmctHTS-

17 Roi Birairir i PARIS.

OZAB s Środy 80 Łipoa 1884.

(1778 4-)

lego.
aptece 

(1425 12 j

ZATWARDZENIU 1
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinEjii (M IN A . i
Przepisywane przez lekarzy ftaucuzkich i za- ’ 

granicznych od lat 30-łu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro ­
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogę się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Csuvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a o v s l u ,

W Paryżu w aptece P a Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1628-26-)'

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J  
W. Redyka, J . Trauczyńskiego i K. W iszniew skie-' 
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p .1 
Kałiksta K rzyżanow skiego, — w Poznaniu w a p t  i 
Dra Mackiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

Największa apteka
homeopatyczna w Austryi.

Dostojnej Szlachcie, Przewielebnemu Du­
chowieństwu i Szanownej Publiczności, po­
lecam moją najstarszą słynną

homeopatyczną aptekę
pod białym  Jednorożcem

w Pradze czeskiej.
Łaskawe zamówienia przekazem pocz­

to wym uskuteczniamy jak najprędzej i naj­
sumienniej. (963-19-20)

Skład wszelkich środków homeopatycz­
nych, dotyczących przyborów, amerykań­
skich tynktur, domowych, podróżnych i we- 
terynarskich apteczek kieszonkowych, w 
gustownych lub skromnych pudełkach.

Rudolfa Beera następca 
Maks. Fanta, 

właściciel homeopatycznej apteki w Pra­
dze czeskiej „pod białym jednorożcem11 

Staromiejski Rynek.

Gitionkami Drukarni „ Czasu

Wody mineralne i naturalne.

AdmuustrseyS: w Paryżu, 22, Boni. Montmartre.
e n A T T O E  ■ e B U X E .  Choroby lymfa- 

tyozne, organów traw ienia, zatory, w ątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

K U P I T A L .  Choroby organów trawienia, 
ooiężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C r X K S T K S S ,  Choroby krzyża, pęcherza.herza,
betis),

ihe-
iałka

horoby krzyża, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (di 
wydzielania białka w moozu.

H ł I T K I ł l  V K . Choroby krz_ 
rza, żwiru w moozu, dna, oukrzycy 
w mooru. (872 9 22)

■ądać należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re­
dyka i Konstan. W iszniewskiego i u S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Zdolni i pilni ajenci,
którzy chcą się rająó  sprzedażą stempli kauczu­
kowych i specyalr.ych towarów, mogą sobie za ­
robić iOO złr miesięcznie i jeszcze więcej. Ofer­
ty  przyjm uje m .  P o s s o n y ł ,  fabryka stempli 
kauczukowych w W i e d n i a ,  I I ,  Rerobrandt- 
stiasse 15. (1895-2-3)

Dra Schwaisrera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy sa poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
WBzelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Scliw algcra w W iedniu , 
VIH., Laudong. Nr. 29. (1784-6-25)

W y szed ł św ieżo  z druku
nowy tomik II. Zbioru oryginalnych poezyj pod tyt.

„Kwiatki polne"
przez ML J .  I ł .

Do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie I  z ł r .  5 0  c  ,
z przesyłką pocztowy franco 1 złr. 70 c. za poprzedniem nadesłaniem

pieniędzy.
Skład  głów ny w  drukarni „Czasu".

Zdatnych ogrodników
bezżennycb i familijnych, wysoko uzdol­
nionych w ogrodnictwie artystycznem, po­
leca Zarząd Stowarzyszenia o- 
grodników w Poznaniu. (1823 3 4

A lfred Jerzy Waliczek 
w P o z n a n i u ,  hotel pod Czarnym orłem. 
P, S. Wysokość pensyi uprasza się podać.

Insertlons-Elnladung.
„pas Rothe Kreuz“, das Organ der bsterreichischen patrioti- 

schen Hilfsvereine, dessen Exemplare einen Honat hindurch in den 
Hiinden der Leser bleiben, darf sich schmeicheln, an der Spitze der her- 
Torragendsten Insertions-Organe zu stehen, denn dasselbe wird schon jetzt 
an 25.000 Mitglieder dieser Hilfsvereine abgegeben und dttrfte binnen Kurzem 
bei den beispiellos billigen Priinumerations-Gebtlhren eine weaentllcli 
gtóssere Verbreltung gewinnen. Dabei findet es Aufnahme in den 
allerhiichsten Kreisen der Gesellschaft, wie nicht minder bei unserem Mittel- 
stande, und kann anch in dieser Beziehung mit den besten Bliittem des 
In- und Ausiandes die Concurrenz siegreich bestehen.

Die Aufnahme der fttr dieses Organ bestimmten Inserate erfolgt aui< 
•chllessllch durch die Annoncen-Expedltlon des l Tn- 
terfertlgten, dessen Relationen zu den ersten hiesigen Tagesblfittern 
sowie alien Journalen Oesterreich - Ungarns anch sonst seinen Inserenten 
Yortheile gewllhren, da dieselben durch seine Yermittlung billigere Preise 
fllr Insertionen erreichen kćJnnen.

Da die erste Nummer der Monatsschrift „Das Rothe Krenzu am I. jj£
September erscheint, so kćinnen Inserate fllr diese Nummer nur bis 15 fa, 
Augiist Afnahme finden.

Annoncen-Expedition von HEINRICH SCHALEK,
Wien, I. Wollzeile 14.

K A R O L  R Y B I Ń S K I ,
koncesyonowany budowniczy,

zamieszkały w Krakowie, ul. Floryańska Ł. 36, odbywszy dzie­
sięcioletnią praktrkę w krajn i zagranicą, podejmuje się wszelkiego rodzaju 
robót wchodzących w zakres budownictwa lądowego jakoto; wykonania pla­
nów na kościoły i kaplice, na budynki mieszkalne i gospodarcze,-na rekonstruk­
cje budowli — całkowite lub częściowe, sporządzenia kosztorysów, prowadze­
nia i dozoru technicznego nad robotami, wykonania szacunków — przyrzeka­
jąc interesowanym obok najsumienniejszej pracy poprzestać na honorarium jak 
oajumiarkowańszem. * (1765.6-6)

A
WIELKA SALZBURSKA dl

Pod protektoratem Jego Cesar. Wysokości Arcyksifda Ludwika Wiktora. 
P rz is tłu  20,000 wygranych w ogólnej w att .ści O O .O O O , mię Izy temi dary Ich 

Cesarskich Mości Cesarza i Cesarzowej wraz z w i l u  vspaniał u i  obra/am i
słynnych mistrzów. (1799-2-4)

. V Cena lasu 1 >fr. — Każdy S los wygrywa.
<0,  /  - Ciągnienie w Salzburgu dnia 15 sierpnia 1884 r.

Losy we wszystkich miejscach sprzedaży.

%

C o m p a n v ’s %

CARNIS LH81G 
EXTRACT 07MIAT

^ t o^Ame r y k a p o ^ ^ 1
E k s trak t  m ię s n y  Liebiga
d a je  p rz y  d robnych  d o d a tk a c h  w yborny 
rosół i p rzy  nalsżytem użyciu tskowogo jes t 
wielkiem zaoszczędzeniem w gospodarstw ie 
domowem Z jednego funta angfeiskiego.rdw. 
najgeego sią 4 5 4  gramom ekstraktu, zrobić 
można 190pgrcyj pilnego rosołu Przepis uży* 

i dołącza Sig do każdego s ło ika.cia t
Ekstrakt Liebiga

S EXTRACT GF

TYLKO WTEDYUEST P R A W D Z I W Y ^

Jjjriisil rasjdyjej,, e ą k ie c i^ ^ is  »lsM»r<l?"Y ̂ P̂ Wnah:
^URiuRYbicbig farbą y r ^ \

a?cy

jakmzej:

U  ki

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

i Janos
przez L i e b i g a ,  B a n i e n s  i F r e i m l a s a  zbadany,

tudzież wypróbowany i ceniony środek leczniczy przez w szystkich lekarzy , zasługuje
słusznie być poleoonym jako  (726)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Między innemi wyraził się o niej także 

p a n  D r. J. W a r s  c h a n  e r  w K r a k o w i e ;
, Rozwija zadziwiająco szybko i pewnie swój przeczyszczający skutek*.

Składy są  we w szystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak należy żądać zawsze wyraźnie l a i l e h n e r a  w o d ę  gorzką. Opisy zdrojów darmo.

Właściciel: Andrxej Saxleiiner * Budapeszcie.

ZAKOPANE.
Zakład przyrodo - leczniczy

Dra Piaseckiego na K l e m e n s ó w c e  zo­
stał tak dalece rozszerzony, że w każdym 
czasie posiada dosyć pokoi kuracyjnych.

Frospekta i cenniki wysyła się na żą­
danie darmo. (1876-2-4)

S T Y R Y J S K I E J

świeżej krowianki
również W iedeńskiej z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w aptece „pod (?wlazdq“
Konstantego Wissmewsidego '

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
(1469 31 )

O O O O ł O O O f i

N i c i , w e ł n y  (j) 
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

W i e l u  Fens w Krakowie.
p i  M F "  Zamówienia zamiejscowe 
Nr odwrotnie. (1806 27-)

&0004-00€>C

Przyzwoite i pewne utrzymanie
dla rodziny

daje interes handlowy w K rakowie, 
który jest z a r a z  do nabycia. — 
Wiadomości udzieli Dom komisowy 
W go W . J a w o r s k i e g o ,  ulica 
M i k o ł a j s k a  Nr. 16 w Krakowie.

(1897-2-3)

— Envoi gratis et franco —

Catalogue gónóral
de la

JLlbralrle Frlck
nontenant 1’ónumóratior. de diffśrents on- 
vrsges scientifiques, óditćs en Iangue alle- 
m ande, anglaise, franęaise, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, suódoise et 

portugaise, (267-22 )
• W  envir. 9 0 ,0 0 0  oeuvres WM 
choisies p a rn i celles los plus renommóes, 
parues dans le monde enner. Seule librai- 
rie ayant un assortimont complet de livres 
de toutes categories e t en toutes langues

G U ILLA U M E FR IC K
Librairie de la Cour. I. et R.

 y i E M M E ,  G r a b e n  27.

OGŁOSZENIE.
R o k  s z k o l n y  w krajowej 

średniej szkole rolniczej 
w Czernichowie rozpocznie się 
dnia 15 sierpnia r. b.

Wiadomości o warunkach przyję­
cia uczniów udzieli na żądanie Dy- 
rekeya szkoły. ( t 894-3-3)

Podania o przyjęcie do zakładu 
wnieść należy do Dyrekcyi szkoły 
najpóźniej d. 8  sierpnia b. r.

Czernichów, d. 23 lipca 1884 r.
Z Dyrekcyi krajów, średniej szkoły 

rolniczej.

36 włók majątku Mnin
bez serwitutów, w ziemi dobrej z łąkami 
i lasem, 5 mil szosą od Kielc, Jest do 
rozparcelow ania każdego cza­
su. Majątek już rozmierzony i okopco- 

wauy na kolonie.
Wiadomość w Domu rolniczo-handlowym
Hildebranda w Ki e l ca c h .  (1883 3 8)

H t
W e y l a  u t o l e h  k ą p i e l o ­

w y  i to  o g r z a n i a  je s t naj­
praktyczniejszym p r z y r z ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za a cni. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano >000 » t .  
Cenniki darmo. Także na p i ę ś ­

c i o w e  s p ł a t y .  L .  W e y l .  posiadacz c. k.
przywileju w W i e d n i u ,  K Smthnerring Nr. 17. 
Wanny kąpiel, do ograanlo, prania- 
dy natryskowe, lodownie I t. d. Stołek
kąpielowy z piecem kosztuje 20 z łr., bez płaca 
15 złr. (1614 20 30)

l .

T an ie w ydania
J. Chociszewskiego. '

Pielgrzym ka do ważniejszych m iejsc w ziemiach pol­
skich, wsławionych cudownemi obrazami N. Maryi Panny, zawie­
rająca najpotrzebniejsze nabożeństwo dla pielgrzymujących i opisy 
naszych głównych miejsc cudownych. Zebrał i ułożył J. Chociszew­
ski, 12o, YHI i 335 str., z rycinami, oprawione, 1 złr.

D zieje narodu polskiego dla ludu 1 m łodzieży w krót­
kości opracował J. Chociszewski. W ydanie 5. z mnóstwem rycin.
12o, 256 str., 50 cent.

Jan I I I .  Sobieski, król polski i obrońca chrześciaóstwa, jego żvcie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

W ybór pleśni narodowych, w którym się znajdują dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history- 
ozne i t. d. 182 str. 41 cent.

Jestto najlepszy i najtańszy zbiór pieśni n a r o d o w y c h .
Za pom ieszczenie w tym zbiorze pleśni: Jeszcze  

Polska n lezg ln ęła , skazany zosta ł wydawca przez 
pruskie w ładze na 4 m iesiące więzienia.

Róże 1 niezapom inajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

K siążeczka o Sobieskim  o la dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod W iedniem  dn ia  19 w rześnia 1693 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 

__ str., z 12 rycinami. 15 c.
U  f Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 

ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

K upujący naraz za 1 złr., otrzym uje w dodatku 
kalendarz dla dzieci polskich Leszek z 16 rycinami.

D o  nabycia w  A dm inlstracyi „Czasu**
w  K ra k o w ie . jfj

i k i  r41

a

Henryka Nestlś mączka poźywcza dla dzieci.
J S a J s u p e ł n f e J a i e  p o ż y w i e n i e  d l a  n l e « " o w > łt* * «4» b o w l ł y c h  r t i l e c l .

■flT P aszk a  Oli cnt.
W IELKI DYPLOM HONOROWY.

Z ło ie  Ajo . lilcEiie

M E D A L E  świadectwa

wystawach. lekarzy.
ZNAK FABRYCZNY. (1713 5-10)

Henryka Nestle zgęszczone mleko.
P0T  Puszka 5 0  cni.

S k ł a d y  w  K r a k o w i e  mają ap teka rie : W. Redyk, A. Siedlecki. E. Stockmar, 
J . T rauoiyński, K. W iszniewshi, K. W ilczyński — i w szystkie a p t e k i  w  ( ś a l i c y l .

Odpowiedzisluv rządca Drukarni Józef Łakocm tkz.


